
k o n c e r t

8 .0 8  .KW INTET PINCET, J a ro ­
cin - b a se n , godz. 20 .0 0

15.08 - 16.08: M azu rsk a  Musi- 
c o ra m a  R ockow a - G iżycko 
W y s tą p ią :  T S A , O d d z ia ł  Z a ­
mknięty, P ro le ta ryat, G en era tio n  
Fuck, W aterdog
szczeg ó ły : m usico ram a@ g izy c- 
ko.org lub w w w .m usicoram a.g i- 
zycko.org

16 .08  - U n d erg round  of P o land
- O strów  W ielkopolski 
M ie jsce : P ia sk i, g o d z : 1 8 .0 0 , 
w jazd: 7zł
Z a g ra ją :  S c h iz m a , S tra c o n y , 
Ju d e , Filth of M ankind i inni

17 .08  - D rum  M achina (o rk iestra  
b ęb n ó w ), P o z n a ń , D zied z in iec  
Zam kow y

k i n o

K ino  „ E c h o ” :
„ M a k ro k o s m o s  - P o d n ie b n y  
t a n i e c ”
1 1 - 1 3  sie rp n ia  - godz. 18 .00  
C e n a  biletu: 8 zł

n o w o ś c i

Drugi tom  N a w y s o k ie j p o ło n i­
n ie  - N o w e  c z a s y  (P o g ran icze )

K olesie  z  P ro d u k tu  w o fe n sy ­
wie: U kazał s ię  p ierw szy  P ię c io -  
p a k  (p ięć  a rch iw aln y ch  n u m e ­
ró w  m a g a z y n u  k o m is o w e g o  
w  je d n y m )  i a lb u m  O s ie d l e  
S w o b o d a .

L’e  sp ir it d u  e la n , C h a p i t r e  1,
- k a s e ta  francusk ich  w y jadaczy  
h c  w y d a n a  p r z e z  S h in g  R e d - 
c o rd s

z a p o w i e d z i

23  sie rpn ia : P re m ie ra  d ru g ieg o  
a lb u m u  k o b ie c e g o  sk ła d u  hh  
P a rę  S łó w  (Pom aton /E m i)

P o  w akac jach  Asfalt w ydaje  S S S  
(S ty low a S p ó łk a  S p o łe m )  - hip- 
h o p o w a  z a ło g a  z  o k o lic  W ro ­
c ław ia .

E gm ont zap o w ia d a  dw a kom ik­
so w e  cy k le  fa n ta sy : W y p ra w a  
i D z ied z ic

Taki ty tu ł n o s i p rze ło m o w a  p ły ta  w  dorobku grupy, 
k tó ra  za g ra ła  2 5  lip ca  w  J aroc in ie . B a k sh ish , bo  
o n im  m ow a, n ie  m ia ł sz c z ę śc ia  do r y n k u  
m u zyczn ego , choć c ie sz y ł s ię  p o p u la rn o śc ią  
w śró d  publiki.

OD L E W E J: M onika B iczysko i Ja re x

W sz-ystko za c z ę ło  się 
w 1982 roku, w mieście niewie­
le większym od Jarocina - Klucz­
borku. Zespół powstał na bazie 
kilku miejscowych grup grają­
cych ska i rocksteady. Zaczęli 
intensywnie koncertować, co 
przyniosło szybkie efekty. 
W 1983 znaleźli się w pierw­

niejszych twórców undergroun­
du m.in. Dezertera, Tiltu... 
i Bakshisha. Nie doczekali się 
propozycji od żadnej z firm pły­
towych iw  1991 wydali demo 
pt. „Open YourHeart”. Sprze­
dawane na koncertach kasety 
zwiększyły ich popularność. 
1992

szej dziesiątce na

jeden

v  -P  s t a r c i a  a n a r c h i s t ó w  zw trakcie starci

cjeu i rnieisce podczas - - -
„ p r z y g ^ a U

nie­

miecką policją-
jarocińskim fe­

stiwalu. Czas mijał, występo­
wali w jedenastoosobowym 
składzie, zaliczyli wszystkie 
najważniejsze imprezy w tam­
tym okresie m.in. “Famę” czy 
"Reggae Corning”. Zrealizowa­
li nawet program telewizyjny 
dla Programu 2 TVP. ale jego 
emisję pokrzyżowała polityka. 
Tak się źle złożyło, że plano­
wane emisje zbiegły się ze 
śm iercią kom unistycznych 
przywódców: Andropowa i Czer- 
nienki. Ale muzycy nie poddali 
się tak szybko. W 1985 ukazu­
je się płyta FALA, na której 
znalazły się kawałki najważ­

p r z y n ió s ł  
pierwszy, duży materiał funk­
cjonujący w oficjalnym obiegu. 
Był to One love. Ta płyta prze­
rwała złą passę Bakshisha. Gra­
li coraz więcej. Jeden z najbar­
dziej gorących występów miał 
miejsce podczas Chaos Days w 
Hanowerze, gdzie “przygrywa­
li” w trakcie starcia anarchistów 
z niemiecką policją. Pojawiły 
się kolejne płyty, a także solo­
we działania. Jarek Kowalski 
“Jarex” stworzył projekt Tabu 
Duby, który przeniósł na polski 
grunt klimaty techno-reggae 
znane z twórczości Zioń Train. 
Trzeba też przypomnieć, że ba­
sista Tomek Wójcik grał w nie­
mieckiej formacji The Yison.

Ostatnio do Bakshisha dołączy­
ła wokalistka Credonu - Moni­
ka Biczysko.

A co z jarocińskim koncer­
tem? To dobrze, że udało się 
ściągnąć do naszego miasta 
jakąś “dużą” kapelę i nie skoń­
czyło się na karmieniu tylko lo­
kalną twórczością. Publika do­
pisała, a poza młodzieżą moż­
na było spotkać starszych zna­
jomych, dla których Bakshish 
był przypomnieniem ich szcze­
nięcych łat. Żeby nikt nie po­
czuł się dotknięty, trzeba tak po 
bożemu napisać, że przed Bak- 
shishem zarali: Za Zu Zi, Hati 
Snaczi, Egzekucja. Szkoda, że 
bębniarski jam session nie wy­
padł zbyt dobrze.

SEBASTIAN FRĄCKIEW ICZ

Dyskografia (cd): One love, 
Eye, The best of, B3

Bakshish tworzą: Jarek Ko­
walczyk - voc., Mariusz Lit- 
ner - git. back voc., Tomek 
Wójcik- git.back voc., An­
drzej Roemer- bas, Andrzej 
Rak - drums, Sławek Kacz­
marzyk - keyboards, Monika 
Biczysko sax, voc., Adam 
Mościcki - perć.

Osoba samotnie 
gospodarująca
Rozmowa z serii:
„Pogawędki z Jarociniakami”
w tym numerze występuje 
pan Mietek.

JE S T E M  S P E C JA L IS T Ą , bo  w ym yśliłem  
mój w ym ysł n a  M alcie - mówi p an  M ietek

Czym się pan zajmuje?
Dorabiam sobie w Poznaniu. Ostrzę no­

życzki na rowerze, bo to takie urządzenie... 
Mój koszt utrzymania jest bardzo drogi, bo 
muszę się stosować do zaleceń lekarza....

A co pan robi w Poznaniu oprócz cięż­
kiej pracy?

Podziwiam, podziwiam cały Poznań. Ja 
we wszystkich tamtejszych gazetach jestem. 
Podziwiają mnie tysiące ludzi. Jestem spe­
cjalistą, bo wymyśliłem mój wymysł na 
Malcie.

Dlaczego większość czasu spędza 
pan w parku? Co pan tu robi?

Lekarz mi zalecił spędzanie czasu na 
wolnym powietrzu, bo grozi mi zawał, no 
i muszę też się dobrze odżywiać, jem zupki 
z torebki, a to drogie.

Prócz spacerow ania, zapewne nie 
stroni pan od alkoholu?

Tak... chodzi o koniak, muszę wypić mi­
nimum 200 gramów koniaku, bo inaczej to 
zawał pewien. Czasami piję też coś leczni­
czego na żołądek oczywiście. Lekarz kazał. 
Nikt mi tego nie zabroni, no, bo lekarz 
kazał...

A jak ogólnie się panu żyje?
Teraz dobrze mi się żyje, a jak wejdzie­

my do Unii, to całkiem będzie dobrze mi 
się żyć. Nazywam się Mieczysław... Słyn­
ny taksówkarz lat 60- tych z Jarocina, ale 
obecnie rządzę w Poznaniu. Jestem osobą 
samotnie gospodarującą...

Rozmawiała J.K.

KSIĄŻKA NA LATO
Wygraj książkę na lato. Pielgrzymka do Ziemi 
Świętej i Egiptu Tomka Mikrowicza to pasjonu­
jąca, postmodernistyczna proza, inspirowana 
egipskim i mitami, P ierśc ien iem  zna le z io ­
nym w Saragossie 
i A lic ją  w kra in ie  
czarów. P y tan ie  
konkursowe brzmi:

K TO  N A P IS A Ł  
A LIC JĘ W  KRA­
INIE C Z A R Ó W ?

Na odpow iedzi 
czekamy przez 10 
dni w siedzibie „Ga­
zety Jarocińskiej" 
przy ul. Wolności 1A 
i w biurze ogłoszeń 
przy Rynku.

W Y N IK I K O N K U R SÓ W  MŁYNA:
Kom iks S korp ion  o trzym uje  od  n a s  
ANTONI JA K U B IA K
N ag ro d a  d o  o d e b ra n ia  w  s ie d z ib ie  „G azety  J a ro ­
c ińsk ie j” p rzy  ul. W olności 1A.

mailto:musicorama@gizyc-ko.org
mailto:musicorama@gizyc-ko.org
http://www.musicorama.gi-zycko.org
http://www.musicorama.gi-zycko.org


I I € ? ł y n
r-.i cc:.o:owy

,s  * g n tru m  J a ro c in a
ul. W ro c ła w s k a  22

(obok sklepu zoologicznego Meduza)

i i r i j k uiy jju*jjy/jijm b
liiy asfii »jJij ̂zeszyty, bloki, kredki, farby

piórniki, tornistry itp.
papier do - drukarek

- ksero %
- wizytówkowy
- fotograficzny

tonery ' samoPrzy|cPny BP- 
akcesoria biurowe

<8

Szanow na Redakcjo!
J e s te śm y  nastolatkami z  Jarocina. O burzyłyśm y się po  przeczytaniu artykułu 

z  G azety Jarocińskiej nr 30 pod  tytułem “Blachary atakują”. Redakcja dwutygo­
dnika „Młyn” nie zda je sobie spraw y z  tego, co napisała, choć je s t  to po  częśc i 

prawdą, ale nie m o żem y  m ierzyć wszystkich jedną  miarą. Z gadzam y się z  tym, ż e  
takie dziew czyny krążą po  n aszym  Jarocinie. A co z  tymi normalnymi. My wyglądamy 
podobnie ja k  opisaliście “blachary”. M amy farbowane włosy, nosim y dopasow ane  
ciuszki, je s te śm y  w miarę opalone, ale to za  sprawą karnacji, bądź słońca naturalne­
go. M ieszkam y przy ul. Wrocławskiej i nie wyobrażam y sobie, jakim  cudem  m ogłyby­
śm y  iść, nie idąc „Pener S tra sse”. W  artykule tym  obraziliście nie tylko nas, ale na 
pew no w iększą  c z ę ść  nastolatek. M amy nadzieję, ż e  redakcja sprostuje ten artykuł.

Oburzone

W następnym Młynie wydrukujemy mapę Jarocina z wytyczonymi trasami, które 
umożliwiają dotarcie do Rynku przy jednoczesnym uniknięciu ul. Wrocławskiej i tzw. 
„słońca naturalnego”. A tak na serio. Jeśli ktoś nie uważa się za bohaterkę artykułu 
Blachary atakują, to po prostu nią NIE JEST. Wiadomo, że tekst satyryczny (a takim 
właśnie były Blachary...) zniekształca rzeczywistość. Nie chcieliśmy nikogo obrażać, 
tylko pośmiać się z niektórych zachowań, trendów, A NIE Z KONKRETNYCH LUDZI. 
Ponadto same zgadzacie się, „że takie dziewczyny krążą po naszym Jarocinie”.

Pozdrawiamy 
Redakcja Młyna

V

•:;aSSSS

V

\

Jarocin, ul. Wrocławska 106'
(wejście od strony os. Konstytucji 3 Moju)

Tel. 747-99-15
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Unia dla ciebie, 
t y  d la  U n i i

F.H.P.U. VISATOS
"wszysłko dla biura i szkoły" Hurł-D ełal

zaprasza od 18 sierpnia w nowych godz. 
otwarcia pn.-pt. 800-1800 , soboty 900-1300

P o l e c a m y :  -atramenty i tonery
-  art. szkolne -druki podatkowe
-  art biurowe -papiery kserograficzne

dowóz towaru gratis (teren i okolice Jarocina)
t e l .  ( 0 - 6 2 )  7 4 7 - 2 6  48

K S I Ę G A R N I A
Henryk Michalak

Żerków, Rynek 7, 
te l  (0-62) 740-31-39 

Nowe M iasto n/w, Rynek 13, 
te l (0-61) 287-41-51

P O L E C A :

U podręczniki 
U iektury
□  mapy
□  ściągi
□  zeszyty i art. szkolne 
U artykuły biurowe
□  zabawki
□  biżuterię srebrną
□  kasety i płyty
U wywoływanie filmów 
IJ usługi ksero

Z A P R A S Z A M Y
p o n .-p t. 9 .0 0  - 1 7 .0 0  

s o b o ta  9 .0 0  - 1 3 .0 0

PROMOCJA!!!
do rat - rower górski 

w prezencie!!!

F I S K A L N I
o d  4 0 0 , - z ł

(po odllozeniiactFł)
S e r w i s

S t r o n y  -  w w w  
K o n t a  e - m a i l

AMD Athlon XP 2000-*- 
256 MB PC266 KG GeForce 4MX 440 64MB 
Płyta główna HDD 40 GB FDD
CDROM 52x Obudowa Mysz-*-pod kładka Klawiatura

1319 ,- b ru tto

EaLj»i»r.'J
Jarocin, ul. Kilińskiego 4, lei. 505-20-20 

jarocin n natcom.pl, ivww.natcom.pl

Leonardo da Vinci, Socrates... 
to nazwy niektórych programów 
europejskich, mających na celu 
podnoszenie poziomu kształcenia 
i wzmacnianie jego europejskiego 
wymiaru w szkołach średnich 
i wyższych. W programie Leonar­
do da Vinci Polska uczestniczy od 
1998 r. Jego celem jest podnosze­
nie kwalifikacji osób, które już 
osiągnęły pewien poziom wy­
kształcenia. Wnioski o granty 
mogą być składane przez insty­
tu c je  (N IE  PRZEZ OSOBY 
FIZYCZNE!), tj. przedsiębior­
stwa, organizacje społeczne, insty­
tucje szkoleniowe, uczelnie oraz 
ośrodki badawcze.

W programie Socrates uczest­
niczymy również od 1998 r, choć 
nieformalnie zaczynaliśmy już 
w 1995 r. Program ten skierowa­
ny jest do różnych grup wieko­
wych, obejmuje dzieci, młodzież 
i dorosłych. Jego celem jest posze-

td u c a tio n  4r.U C u ltu rc S o c r a t e s
rżenie wiedzy na temat innych kra­
jów europejskich oraz wspomaga­
nie procesów przystosowywania 
do nowych warunków społecz­
nych i ekonomicznych przyszłego 
członkostwa w Unii Europejskiej. 
Socrates składa się z kilku części:
- Adult Education; zajmuje się 
kształceniem dorosłych w ramach 
tzw. kształcenia ustawicznego
- Arion; przeznaczony jest dla osób 
odpowiedzialnych za kierowanie, 
ocenę oraz organizację edukacji. 
Wyjazdy trwają jeden dzień i służą 
do wymiany wspólnych doświad­
czeń i informacji
- Comenius; przeznaczony jest dla 
przedszkoli, szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół średnich, pole­
ga na zawieraniu różnorodnych 
porozumień partnerskich w celu 
realizacji programów edukacyj­
nych
- Erasmus; dotyczy szkół wy­
ższych, koordynuje współpracę 
między uczelniami UE. Erasmus 
umożliwia wymianę studentów 
i nauczycieli, otrzymanie stypen­
diów, tworzenie systemu sieci edu­
kacyjnych pomiędzy uczelniami, 
zaliczaniem semestru na obcych 
uczelniach
- Lingua; promuje nauczanie języ­
ków obcych poprzez podnoszenie 
poziomu znajomości zarówno ję­

zyków Unii Europejskiej, jak i in­
nych języków o mniejszym zasię­
gu
- Naric; jego zadaniem jest do­
starczenie informacji dla instytu­
cji, a także obywateli nt. systemów 
szkolnictwa wyższego, stopni aka­
demickich i kwalifikacji zawodo­
wych dotyczących równoważności 
dokumentów o wykształceniu wy­
dawanych w różnych krajach
- ODL; promuje stosowanie no­
wych środków w dziedzinie na­
uczania. Daje możliwość kształce­
nia na odległość.

Jeśli nie potrafisz sam skorzy­
stać z programu lub nie umożli­
wia ci on pojedynczego udziału, 
zwróć się do swojego nauczycie­
la, profesora lub szkoły aby ci po­
mogły. Należy pamiętać, że pro­
gramy europejskie nie pokrywają 
100 % kosztów realizacji danego 
projektu. One go tylko wspoma­
gają, przyznając granty finanso­
we.

Więcej informacji otrzymacie 
w Fundacji Rozwoju Systemu 
Edukacji, Narodowa Agencja Pro­
gramu SOCRATES, ul. Mokotow­
ska 43, 00-551 Warszawa lub na 
stronach: w ww.socrates.org.pl' 
www.ukie.gov.pl, www.socleoy- 
outh.be

(piasek)

http://www.ukie.gov.pl
http://www.socleoy-outh.be
http://www.socleoy-outh.be


N ie  ś p ie w a m y  

o  m r z o n k a c h

Od lewej: Arm ia, R adziu , Mihu

Nazywacie się Rules, czyli 
?asady. Jakie są te wasze zasa­
dy?

Radziu: Każdy ma jakieś swo- 
■le Zasady, którymi się kieruje, więc 
n'e wiem, czy starczy Ci miejsca, 
^la mnie, jest to mój prywatny 
^°deks postępowania...Niech au- 
0r nazwy się z niej tłumaczy...

A rm ia: Mam swój honor, 
Itlam swoją godność, mam swoją 
antbicję - to chyba wystarczy

Mihu: A ja postępuję zgodnie 
?e swoim sumieniem.

Czym oi punk różni się od 
N ow ego , punkow ego grania  

Polskiej sceny niezależnej?
. Armia: Przede wszystkim nie 
P*ewamy o wyssanych z palca 
'in k a c h  i o polityce, tylko o tym, 
C° dotyczy bezpośrednio nas. Dla 

to jest sposób na życie. Wolę 
^sać teksty o tym, że np. odpro- 
adzając dziewczynę do domu, 
°żesz dostać siekierą w głowę, 

I ?°tym, że Mc Donald’s wycina 
, ty tropikalne, żeby tam wypasać 
% W y.

^ Radziu: Nie wgłębiamy się 
Żadne ideologie, to jest po pro- 
•huz.yka ulicy.

i- W utworze „Pokolenie” kry- 
f^Pjecie niemalże wszystkich. 
Hj Pokolenie i tak już umiera... 
^  Po nim nie zostanie - śpie- 
3sz. Skąd ta pewność? 

j Armia: To pokolenie dąży do 
j strukcji. Nie umie inaczej spę- 
<AC Wolnego czasu, tylko naćpać 
J 1 skakać jak pawiany na dysko­
n to -  Nie bawi mnie to. Trzeba 

Z-robić ze sobą, iść do przodu. 
^ ^  tym tekście twierdzisz też, 

, r-1,1 Pokolenie dało się omotać.
1 W ?

^ r niia: Polityką, mediami. Ja

proponuję przede wszystkim my­
ślenie za siebie. Uwierzenie w siłę 
swoich rąk i swojego umysłu.

Radziu: Nie mam tego komfor­
tu, żeby wrzucić tabletę i bawić się 
przez 12 godzin. Muszę zarabiać 
pieniądze, patrzeć w przyszłość, 
zapełnić lodówkę w swoim domu.

Armia, ty się bawisz w gra­
nie w jednorękiego bandytę. Jak 
się w to wciągnąłeś?

Jakoś przypadkiem. Po prostu, 
podszedłem do maszyny, wrzuci­
łem piątkę i tak już zostało. Zagraj,

to zobaczysz. Raz wygrałem na­
wet koło ośmiu stów.

Śpiewacie o tym, że wszystkie 
dni są takie same. Czego spodzie­
waliście się od rzeczywistości?

Armia: Jak byliśmy młodsi, 
wszystko było łatwiejsze, a z do­
rosłym życiem...

Radziu: Jest trudniej. Ale to 
wcale nie znaczy, że trzeba opu­
ścić ręce i krzyczeć “no futurę”.

Armia: Takiej postawy nie 
prezentujemy, chociaż na co dzień 
słuchamy punk - rocka.

Radziu: Łatwo jest powiedzieć 
„chcę, żeby wszyscy, wszystko mi 
dali”, ale na to mogę sobie czekać 
do samej śmierci. Ja się będę sta­
rał żyć lepiej, dążył do tego. My­
ślę, że kiedy ma się kilkanaście lat, 
słucha tych wszystkich kapel, 
można być zbuntowanym. Ale lata 
mijają, zauważasz, że to wszyst­
ko, o czym śpiewają, to gówno 
prawda i są rzeczy bliższe twoje­
go życia, o których warto mówić. 
Walki z systemem, buntowanie się 
przeciwko wojnie... Co to jest? My 
tu w większości mamy korzenie 
punkrockowe, ale w końcu się do­
rośleje. Piszemy o tym, że trzeba 
brać sprawy w swoje ręce.

Mihu: Widzisz, ja wciągnąłem 
się do kapeli z powodu tekstów. 
Nie z powodu muzy, tylko tego, co 
oni mają do przekazania. Dopiero 
później chodziło mi o muzykę.

Co to jest Clockwork Oran- 
ge? O czym jest ten kawałek?

Radziu: Jak to co? “Mecha­
niczna pomarańcza”. Ta książka, 
a również i film, zrobiły na mnie 
kolosalne wrażenie. Czytałem ją 
jeszcze w podstawówce...

Armia: To jest historia o kole­
siach, którzy robili wokół siebie 
niezły zamęt. A na końcu tego 
utworu śpiewamy: czyją winą jest, 
że nocą nadchodzimy? Tak na­
prawdę to oni się mścili na świę­
cie, który ich odrzucił.

C z u je c ie  s ię  o d rz u c e n i  
w jakiś sposób?

Armia: Poniekąd tak. Każdy 
ocenia człowieka po wyglądzie. 
A że wyglądam, jakby mnie z Ra­
wicza wczoraj wypuścili - tak mnie 
piszą. Z resztą, po tysiącach ran, 
które życie zadaje, trudno być mi­
łym. Życie nie zostawia ci wybo­
ru. Dlaczego mam nie ranić niko­
go, skoro inni mnie ranią? Nie je­
stem męczennikiem, ascetą, nie 
siedzę na słupie.

C hcecie  być p os trzeg an i 
jako twardziele?

Radziu: Żaden z nas za takie­
go się nie uważa.

Słyszałem, że myślicie o wy­
daniu swojego materiału?

Radziu: Nie będziemy zape­
szać, więc powiem tylko, że pla­
nujemy to wydać w jednej z nie­
zależnych wytwórni zajmujących 
się muzyką oi punk.

Tak na koniec, powiedz A r­
mia, kiedy możemy się spodzie­
wać kolejnego nocnego solowe­
go koncertu a capella pod blo­
kami na osiedlu Konstytucji?

Armia: Jak znów zdarzy mi 
się wypić hektolitry złocistego 
piwa. Przepraszam, że po nocach 
śpiewam tylko covery...

Radziu: Ale jak tego dnia się 
spotkamy, będziemy śpiewać na 
dwa głosy.

Rozm aw iał SEBASTIAN FRĄCKIEW ICZ

„R u les” to: Arm ia - voc., R adziu
- voc., Mihu - git, P rzybytek
- d rum s, R o m ek  - b a s . K ontakt 
z  k a p e l ą - 6 0 3 /0 4 5 -1 2 4

Walki z systemem, buntowanie się prze- 
°iwko wojnie...Co to jest? My tu  w więk- 
5*ości mamy korzenie punkrockowe, ale
W końcu się dorośleje.

k s ią ż k a
J a c e k  P o d s ia d ło  d o c z e k a ł  s ię  

d ru g ieg o  w ydan ia  sw oich  W ierszy  
ze b ra n ych  (tym  ra z e m  w  tw ard e j 
o p raw ie )  u z u p e łn io n y c h  o te k s ty  
d ru k o w an e  w p eriodykach . T rudno  
z  do robku  c a łe g o  życia  poety  p isa ć  
re c e n z ję  i w y staw iać  o c e n y  - b e z ­
s e n s .  W arto  je d n a k  p rzypom nieć , 
ż e  P o d siad ło  to  je d e n  z  “baronów " 
w s p ó łc z e sn e j  po lsk ie j p oezji, tu ż  

ob o k  Ś w ietlick iego , B a ra n a , S o sn o w sk ie g o . W ięk­
s z o ś ć  je g o  w ie rsz y  to  sw o is te  ż y c io p isa n ie , kroniki 
z  chwil in tym ności i poetycki dziennik . P o d siad ło  nie 
boi s ię  p isać  o  najbardziej banalnych  m o m en tach . Robi 
to  w taki sp o só b , ż e  s ta ją  s ię  d la n ieg o  c z y m ś z a ­
chw yca jącym  i n iepow tarzalnym . Z najdziem y  tu opisy  
ak ad em ick ieg o  życia, e g zy s ten c ja ln e  rozterki m ężczy ­
zny, kolejne e ta p y  życiow ej drogi, a  d u ż ą  c z ę ś ć  utw o­
rów  dyktuje m u m iłość. Do kobie t oczyw iście . Erotyki 
s ą  m o c n ą  s tro n ą  poety. Dzięki tem u  tom ikowi m o ż e ­
my p rześ led z ić  ew olucję  au to ra . Ł atw o zau w a ży ć , ż e  
je g o  w ie rsze  z  c z a s e m  s ta ją  s ię  c o ra z  bardzie j in te­
lek tu a ln e . P o d sia d ło , z w ią z a n y  z  k o n trku ltu rą , je s t  
rów nież p rz e śm ie w c ą  i buntow nikiem .

Z reguły  s to su je  d u żo  słów, jak b y  sz u k a ją c  tych 
odpow iednich , przyw ołuje w szy stk ie  sk o ja rzen ia , d a ­
ją c  n am  m ożliw ość w yboru . Z aczy n a ł od p racy  w  h u ­
cie, a  sko ń czy ł n a  n ag ro d ach : K ościelsk ich  i C z e s ła ­
w a  M iłosza. T rzeb a  zn ać .

SEBASTIAN FRĄCKIEW ICZ

J a c e k  P o d s ia d ło ,  W ie rsze  ze b ra n e , L a m p a  i Isk ra  
B o ż a

k o m ik s
J e M i n l

O to Je rem i. Ma p ię tn a śc ie  lat i c h c e  z o s ta ć  
g w ia z d ą  rocka . J e g o  o jc iec  i m atk a  n a le ż ą  do 
n a jn o rm a ln ie js z y c h  ro d z ic ó w  p o d  s ło ń c e m , 
a  b ra t je s t  prym usem . J a k  każdy  przeciętny  pięt­
n as to la te k , m usi b o rykać  s ię  z  różnym i p ro b le ­
m am i skupionym i w okół pry szcza  n a  nosie , kon­
fliktów z  rodzicam i, p ierw sze j sym patii, pracy, 
czy  czy tan ia  długich i nudnych  lektur szkolnych. 
K om iks te n  to  2 4 0  c za rn o -b ia ły ch  h isto ry jek  
w yjętych z  życia  ty tu łow ego  b o h a te ra . S k ła d a ją  

s ię  zazw y cza j z  3 -4  obrazków . N iektóre z  nich s ta n o w ią  c z ę ś ć  jak ie jś 
w ięk sze j ca łośc i. S k ą d  ta k a  fo rm a?  Historyjki o  Je re m im  ukazyw ały  s ię  
d o ty c h c z a s  w  g a z e ta c h  n a  Z a c h o d z ie  i USA w form ie pasków . K reska  
je s t  d o b ra , u trzy m an a  w hum orystycznym  ton ie  ( jeden  z  g o śc i ry su jących  
te n  kom iks je s t  odpow iedzia lny  m.in. z a  rysunki o  p re z y d e n c ie  B u sh ’u w 
am ery k ań sk im  N ew sw eek u ). Kom iks te n  b e z  w a h a n ia  m o g ę  p o lec ić  k a ż ­
d em u , gdy ż  sy tu a c je  w  nim z a w a rte  w y d a ją  s ię  ja k o ś  tak  dziw nie zn a jo ­
m e. W  p rzygotow aniu  je s t  ju ż  tom  2.

SEBASTIAN MACIEJEW SKI

JIM  S C O T T  i JIM  B O R G M A N , J E R E M I TO M  1, 200 3  W ARSZAW A, EG - 
MONT PO LSK A  S p . z  o .o . o c e n a  !!!!
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p ły ta
S ta s io  tw ierdzi, że  sko ro  w ycofano  z  dystrybucji je g o  

p ie rw sz ą  płytę, b ę d z ie  to  dobry  efek t m arketingow y  dla 
n a jn o w sze j - „Nie pożyczaj". N iezn o śn y  te n  S ta s io , c o ?  
Tak p ro s to  z  m o stu  o  takich  rz e c z a c h . A tak!

S ta s io  je s t  n iesam o w ic ie  b e z p o ś re d n i, chw ilam i wul- 
I garny, a le  płyta i ta k  broni s ię  s a m a . N ie m usi posiłko­

w a ć  s ię  e fek tem  z a k a z a n e g o  ow ocu . S ta s io  m a  w  s o ­
b ie  c o ś  z  y a s s o w c a  i K azika S ta sz e w sk ie g o  z a ra z e m . Bawi s ię  m u z y k ą  
i słow em . T eksty  s ą  n ie jednokro tn ie  p rog ram ow ym  bełko tem , a le  je d n o ­
c z e ś n ie  m a  to  s e n s .  P a ra d o k s?  M usicie to  sp raw dzić . “Nie p o ży cza j” z a ­
w iera  e lem en ty  sp o łe c z n e j satyry, g ro tesk i, a  ta k ż e  ostre j krytyki a d  p e r­
sona. D osta ło  s ię  m .in. A rce N oego . S ta s io  n a leży  d o  rzad k ieg o  g a tu n k u  
- a rty śc i z aan g a żo w an i. N a p ew n o  z w ra c a  u w a g ę  język: szczery , n ie d o ­
kładny, p rześm iew c zy  i p o w ykręcany  w e  w szy stk ie  strony. P ły ta  sp o d o b a  
s ię  k ażd em u , kto c h c e  o g lą d a ć  widokówki z  p ięknej Polski b rudnych  przy­
stanków , p rzec ię tn y ch  ludzi, g łupo ty  i hipokryzji. W resz c ie  k to ś s ię  nie 
boi rz u c a ć  błotem , a  i od  s tro n y  m uzy czn e j to  błoto je s t  c iek aw e . T aka 
in te ligen tna  elek tron ika. W  p rzyp ad k u  S ta s ia  m o żn a  p isa ć  o  T w órczości 
z  duże j literki, b e z  cudzysłow u .

SEBASTIAN FRĄCKIEW ICZ

S ta s io ,  N ie  p o ż y c z a j,  S P  R e c o rd s
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MŁYN: N ieokrzesany  d o d a tek  m łodzieżow y,
Kontakt: a d re s  redakcji z  dopiskiem  „Młyn” lub e-mail: seba@ gj.com .p l

K a p ita n  za ło g i: S e b a s tia n  Frąckiew icz

M łynow a z a ło g a : Kuba Jodko, M arta Nowak, Ania Tom czak, Piotr 
Ignasiak, S eb as tia n  M aciejewski, S e b a s tia n  Boruta, Sylwia Grygiel, 
M agda Sobiak, G osia  Ja n kow ska, K asia Piotrowicz, Julia K aczm arek, 
Ł u k a sz  P iase ck i

mailto:seba@gj.com.pl


T H E  S O L D  B E L L
S Z K O Ł A  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

PLACÓWKA OŚWIATOWA WPISANA DO REJESTRU KURATORIUM OŚWIATY W POZNANIU OD 1998:
O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  

NA R O K  S Z K O L N Y  2 0 0 3 /2 0 0 4

Do grup:
JĘ Z Y K A  A N G IE L S K IE G O  
JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE G O  
JĘ Z Y K A  W Ł O S K IE G O  
JĘ Z Y K A  F R A N C U S K IE G O  
JĘ Z Y K A  H IS Z P A Ń S K IE G O  
JĘ Z Y K A  R O S Y J S K IE G O

Zapewniamy:
-Nowoczesne podręczniki materiały 

uzupełniające.

UWAGA: PODRĘCZNIK 
W CENIE KURSU!!!

(re.fundowany w ostatnim miesiącu nauki)
- Doskonale przygotowywanych 

i wykwalifikowanych lektorów, 
również pracowników filologii ang. UAM

- Wyposażenie w  audiowizualne 
środki dydaktyczne.

- Solidność.
- Gwarancję sukcesu i satysfakcji.
- MAŁE GRUPY.

NAJLEPSZA JAKOŚĆ 
za NAJNIŻSZĄ OPŁATĘ !!!

Prow adzim y k sz ta łcen ie  DZIECI, 
MŁODZIEŻY o ra z  D O ROSŁYCH 

o dow olnym  stopn iu  
in tensyw ności i z a a w a n so w a n ia . 

R ów nież p rogram y p rzygo tu o w u jące  
d o  eg zam in ó w  m iędzynarodow ych , 

m atu ra ln y ch  i w s tę p n y ch .

ZAPISY
O D  4  S IE R P N IA  2 0 0 3  r.

DO 11 W R Z E ŚN IA  2 0 0 3  r. 
PO N IED Z IA ŁE K , Ś R O D A , 

C ZW A R TEK
o d  1 3 “  - 18°” w  b u d y n k u  

L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  
im . T. K o ś c iu s z k i  

( z  ty łu  sz k o ły , n a  b o is k u )

tel. 722-65-78 (po 20°°}, 
kom. 0-502/633-004, 
kom. 0-607/082-686

63-200 Jarocin 
ul. Szubianki 15 

Tel./fax (0-62) 747-42-47 
tel. (0-62) 747-86-47 
www.kinabiuro.com.Dl 

e-mail: kinasc<a>kinabiuro-Com.pl

HURTOWNIA OFERUJE
art. biurowe, szkolne 

papiernicze 
komputery 
i akcesoria 

kserokopiarki 
kasy fiskalne

KOMPUTERY juz od 1.300 z) brutto 
MONITORY 1 7 “ juz od 5 3 4  zł brutto 
DRUKARKI juz od 219  zł brutto

UWAGA
HURTOWNIA PROWADZI SPRZEDAŻ

NAUKA JAZDY
www.compact-car.com

Ośrodek Szkolenia Kierowców 
Krzysztof Szybiak

Jarocin, os. Konstytucji 3 Ma ja 37/16

Zaprasza na kurs 
prawa jazdy kat. B 

tel. 747-77-77 (po 18.00) 
lub 604-164-086

R ozpoczęcie  k u rsu  08. 08. 03. o  15.30 
w  szk. pod. n r  4  w  J a ro c in ie  

C e n a  600  zl

Wyższa Szkoła Handlu i Rachunkowości 
w Poznaniu

Wydział Zamiejscowy we Wrześni
w roku akademickim 2003/2004 

zaprasza na

LiaLli
na kierunku

Z a r z ą d z a n i e  i  M a r k e t i n g

Specii
chunki

alność
Specjalność Obrót Gospodarczy
Zarządzanie Małą i Średnią Firmą p  -
Zarządzanie Informacją K a c l lU l lK o  W OS(
Zarządzanie Jakością Zarządzanie Finansami Przedsiębiorstw
Handel Międzynarodowy Rachunkowość Przedsiębiorstw
Handel Elektroniczny AudA  i Kontrola Wewnętrzna
Obrót Towarowy Rachunkowość Budżetowa

Biuro Rekrutacji
Urząd Miasta i Gminy, ul. Ratuszowa 1 

62-300 Września, pokój nr 28, tel. (0-61) 43 60 880, w. 162

Zasady rekrutacji w roku akademickim 2003/2004
Studentem Wyższej Szkoły Handlu i Rachunkowości w Poznaniu może zostać każda osoba 
z wykształceniem średnim, udokumentowanym świadectwem maturalnym. O przyjęciu na 

studia decyduje kolejność zgłoszeń Termin składania dokumentów mija 30 września. 
Kandydaci na studia w WSHiR winni złożyć w Biurze Rekrutacji następujące dokumenty: 
oryginał świadectwa maturalnego; 4 zdjęcia legitymacyjne; kserokopie 1,2,3,6-teJ strony 

dowodu osobistego; kserokopie 1 i 2-ej strony książeczki wojskowej (w przypadku mężczyzn); 
zaświadczenie lekarskie o zdolnoii do studiowania, kwesUonariusz (dostępny w Biurze 

Rekrutacji); dowód wniesienia opłaty wpisowej na konto uczelni:
Bank Śląski S.A. Oddział w Poznaniu Nr konta 21 1050 1520 1000 0022 0830 9142

Opłaty:
Wpisowe: 295 zl

Jest stalą, jednorazową opłatą warunkującą przyjęcie dokumentów w Biurze Rekrutacji 
Z opłaty wpisowej zwolnione są osoby posiadające 

świadectwo maturalne z „czerwonym paskiem”
Czesne:

studia dzienne 380 zl - miesięcznie (płatne od września do czerwca)
studia zaoczne 340 zl - miesięcznie (plamę od września do czerwca)

Ulgi:
Jednorazowa oplata za semestr: - 5% 
Jednorazowa oplata za dwa semestry: -10%

wmwshir.poznan.pl

Streetball w Jarocinie? i

Streetball podbija świat! Ulicz­
na odmiana koszykówki zdobywa 
coraz większą popularność. Po­
wstają nowe drużyny, ligi, boiska, 
coraz więcej ludzi gra. Streetball 
to nie tylko sport, to odpowiedź. 
Odpowiedź młodych ludzi z sza­
rych blokowisk na bezczynność, 
nudę, wszystko, co ich otacza. Slab 
(podwórko do kosza) to miejsce 
gdzie można się wyszaleć, zapre­
zentować siebie i swoje umiejęt­
ności, wybić z wszechobecnej sza­
rości. Slab jest ponadto alterna­
tywą dla alkoholu i drągów. Street­
ball wiąże się ze sposobem ubie­
rania, muzyką, językiem. Koszy­
kówka uliczna jest bardziej dyna­
miczna od basketball’u. Zasady 
ustalają sami zawodnicy przed 
meczem. Najczęściej gra się trzech 
na trzech, do szesnastu punktów, 
z tym, że każdy uzyskany kosz to

jeden punkt, a celny rzut zza linii 
6,25 m daje dwa punkty. Gra to­
czy się na pograniczu faulu, ale 
panuje jedna zasada: zero bija­
tyk. W koszykówce głównym ce­
lem gry jest pokonanie przeciwnej 
drużyny. W streetball’u wygląda to 
trochę inaczej. Jak powiedział je­
den z graczy ANDl-Sik wit it: 
„Tłum chce zobaczyć jak  kogoś 
pokonujesz, zawstydzasz kolesia. 
Zrobienie z kogoś głupka przed 
większą publiką przy pomocy wy­
myślnych tricków to sedno street­
ball’u. Wtedy nikt nie zwraca uwa­
gi na to, czy jest się wśród wygra­
nych czy przegranych... ” Czy w Ja- 
rocine można grać w srtreetball? 
Odpowiedzi na to pytanie są róż­
ne. „Kiedyś to tu było nawet fajnie 
pomalowane, no i klima była super, 
a dziś nie można grać”- odpowia­
da jeden z chłopaków. Teoretycz­

nie boisk nie brakuje, ale praktycz­
nie stan większości jest tragiczny- 
Chętnych do gry nigdy nie braku­
je. Może ktoś się tym zainteresuje 
i pomoże...

(BoRyS)

STAN K O SZA  przy ul. Kościuszki
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WARSZTATY TEATRALNE W JAROCINIE

Otworzyć
siebie

ERW IN MAYR (w śro d k u ) p ro w ad zący  w arsz ta ty  te a tra ln e

Letnie warsztaty teatralne pod 
hasłem „Oglądam siebie, oglądam 
świat” poprowadził aktor i reżyser 
Erwin Mayr. Głównym celem za­
jęć było rozbudzenie naszej wy­
obraźni, pozbycie się lęku i uwie­
rzenie we własne możliwości.

Przez cztery dni intensywnej 
pracy wytężaliśmy swoje umysły 
do granic możliwości. To, co z per­
spektywy widza wydaje się banal­
ne, wymaga od aktora nie lada 
wysiłku. Jednak Erwin ma w so­
bie coś tak cudownego, że przy 
nim czuliśmy się pewnie. Wiedzie­
liśmy, że cały czas ktoś nad nami 
czuwa. Prawie każdy miał chwile 
zwątpienia, kiedy chciał po prostu 
uciec ze sceny. Na początku czę­
sto padały słowa: „Ja się wstydzę”. 
Postępy były widoczne po każdym 
ćwiczeniu. Minuta po minucie po­

zbywaliśmy się barier, zahamo­
wań. Atmosfera bardzo sprzyjała 
naszym postępom. Mimo zróżni­
cowanego wieku, bez problemu 
odnaleźliśmy ze sobą kontakt.

Warsztaty zmieniły nasze na­
stawienie nie tylko do teatru, ale 
w pewnym sensie także do życia. 
Zdobyliśmy większą wiarę w sie­
bie i optymizm. Wartości ducho­
we, jakie wynieśliśmy z tego do­
świadczenia, pomogą nam w dal­
szym życiu, w kontaktach z dru­
gim człowiekiem, rówieśnikami 
w szkole, a nawet w pracy. Każdy 
z uczestników myśli o tym, by po­
wtórzyć swoją przygodę z teatrem. 
Uczucia, jakie towarzyszyły temu 
wydarzeniu na długo w nas pozo­
staną.

MARTA NOWAK

uczestniczka warsztatów teatralnych

Coś ciekawego...
Pierwszego sierpnia o 17.00 

w JOK-u miało miejsce przed­
stawienie, które zwieńczył0 
3-dniowe warsztaty teatralne 
zorganizowane przez grup? 
Teatr 21. Jak to zwykle bywa. 
gdy w Jarocinie dzieje się cos 
ciekawego, to nikt nie potrafi 
przyjść, co innego gdyby się P°' 
jawiła jakaś „gwiazda” Big Bro- 
thera. Dobra, dosyć marudze­
nia. Zaczęto się z lekkim pośliZ' 
giem czasowym. Na scen? 
wpadta grupka ludzi i przy 
akompaniamencie muzyki przy- 
pominającej Deep Forest, od­
prawili swój dziwny taniec, któ­
ry przerodził się w bójkę psów 
i gdakanie kur. Ta część by*a 
zdecydowanie najsłabsza, ale 
gdy w centrum uwagi znalazło 
się krzesło, zrobiło się już cie­
kawiej. Przedmiot ten skupił na 
sobie wszystkie uczucia mt°' 
dych artystów. Potem pojawi* 
się motyw zabawy w biuro ma­
trymonialne, w którym mogliśmy 
zobaczyć typy kobiet i ich sp°' 
soby uwodzenia. W sumie t0 
przedstawienie nie miało jakiej5 
konkretnej fabuły, gdyż przeto' 
czyły się jeszcze wątki takie jak-
miłość, odrzucenie, czy naiwe*
pedofilia. Na samym k 
przedmioty przemówiły do na5 
ludzkim głosem, o swoich p|®” 
blemach i pragnieniach bliskie 
każdemu człowiekowi. Byie^
bardzo sceptycznie nastawionf
do tego przedstawienia. ^  
początek w żaden sposób 
rozwiał moich wątpliwości- 
blika przyjęła go z gromk1 
śmiechem. Z czasem wyst^  
każdego wciągnął. Dało si? 
zauważyć po tym, jak nagle zr 
biła się absolutna cisza na 
Aktorzy dali z siebie wszystl<
Kilka małych potknięć mo,żna
wybaczyć, w końcu mieli 1 ^
próby. Być, może ktoś z nl 
zostanie kiedyś profesjonalis
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Szczerze im tego życzę Ki
Sebastian Macieje

http://www.kinabiuro.com.Dl
http://www.compact-car.com

